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GDYNIA, 15.8 — Tegoroczny 
zjazd legionistów wyznaczono spe- 
zjalnie w Gdyni, aby piękną i ry- 
zerską przeszłość, połączyć sym- 
bolicznie z żywą teraźniejszością i 
ozung i celową przyszłością, 

Już w przeddzień zapowiedzia- 
dych uroczystości kilkadziesiąt po- 
ciągów przywiozło około 30,000 
zsób 

Lroczystości niedzielne rozpo- 
szęły się o godz. 10 rano nabo- 
żeństwem odprawionem na molo 
tn Prezydenta Wilsona. 

Cała przestrzeń mola została 

podzielona bajerami na kilka pro- 
stokątów. 
W prostokącie środkowym stanęły | 
pocziy sztandarowe. Po: prawej | 
sironie zajęły miejsce: wojsko i 
organizacje przysposobienia woj: 
skowczo z bronią. Na lewem 
skrzydle — organizacje gdyńskie 
i przysposobienie wojskowe bez 
broni z bercerzagił "na czele; szta- 
fety z adresami hołdowniczemi, 
poczty związku legjonistów oraz 
kompanja morska i kompanja stra- 
ty graniczne}. 

Przed olierzem ustawiły się 
poczty sztandarowe z historyczne” 
mi chorągwiami z 1914 r. Są to: 
sztandar rierwszej Brygady, ofia« 
rowany przez powstańców 1863 r., 
sztondary J, 8, 4,5 i 6 pułku pie- 
zhoty oraz proporzec ułanów z 
pod Rokitny. Jest również jeden 
z bohaterów tej wielkiej szarży, 
pulk Jagrym Maleszewski, który 
w czasie tej bitwy stracił nogę. 

Mszę świętą celebrował 
biskup pomorski, Okoniewski. 
Po nahożeństwie odbyła się aka- 

1 w ezasie której wvełoszono 

emówień. 

ującego na trybunę ge- 
aerala rdza Smigłego zebrane 
Humy powitały długoniemilknącemi 
krzykami i oklasksumi. Generał 

dz-Snigiy w dłuższem qrzemó- 
wienia powiedział m. in 

Każdy legjonista, na 
wiek znajduje się posterunku, 


ks. 


jakimkol- 


| ee 


Opłata pocztowa ulezcaona, rycza'-— 
NOWY = 


Dzien 


UAK 


administracja: ul. 


1932 r. | ozah 


Byliśmy — jesteśmy — będziemy. 


NAD POLSKIEM MORZEM 


załopotały historyczne sztandary Legjonowe. 
zjazd Związku Legjonistów w Gdyni. 


nien stale robić moralny 


dzienny |to wymiatają z niej wszelkie 
raport stanu pracy, każdy lezjoni-| «i, wszelkie egoizm 


„ wszelką ma- 


sta powinien być zotów, co chwile ; łość i sobkostyn i kuja ją na mo- 


stanąć przed wodzem swym i zdoć|dłę bohatera. 


sprawą z dokonanej pracy i z za- 
niedbanych rzeczy, ile razy zeszedł 
ze skwarnej tra ne' placów Í, po- 
nieważ sądził, że nie,rzyjaciela joż 
niema, że wojna już się skończyła, 
że nadszedł czas dosytu + spokojn 


Spolrzeć dziś -nan- 
kół Polski. spójżcie—co się dzieje? 
Wszędzie kotłoje sią targ, wszędzie 
zabiegi, chytra nolstąpy, bez 
wojny; walka,każdego dnia 
o dzień nowy,każdego mie 
siąca 


lepszy 
Niech nas nie mami spo bezczelność żądająca, ro- 


kój, niech nas nie mami 


to, że mamy Poiskę wol-|otwarcie do ću 
ną ze stałemi granicami, 


Ludzka dusza ma to do siebie, 
gdy są wielkie zdarzenia, że guy 
"rzachndzą nad nią wielkie bir e, 


Sukces Polsk 


retensje 
zej wła- 


szcząca sobie 


sności. 

Dia uns niema róż, ale zato jes 
świadomość współpracy w wielki 
epoce budowania puństwa, jest ś iia- 


śmie | domość włożonych trudów, 


|p? 
ji 


włożo* 
nych nia przypadkowo, jest świado- 
mość współdziałania z tym wielkim 
opatrznościowym mążem Polski. My, 
wojskowi zdając sobie sprawę z te- 
go, znamy swoje obowiązki, naszą 
rzeczą jest, by armja dowodzona 
przez wodza, była armją bitną, ar- 
mia, która potrafi każdemu 
wrogowi, zmierzającemu 
ku naszym granicom, za- 
stąpić drogę i chwycić go za 
gardło. 

Pułkownik Walery Sławek 
mAwieniu swójem powiedział 


m. ins 


Cena |” gr 


ódzki 
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łata, tem dafszemi stają stę wspom 
nienia minionych walk. tem bliż. 
szemi zaczynają być pytania wkra- 
czające w przyszłość tę dalszą, 
któragdzieś po nas dopiero nastąpi 

Biegu rzeczy przyszłych zgadnąć 
nie można, lecz można chcieć, aby 
pewne prawdy wybijały się na czo+ 
ło i stawały się dorobkiem i war- 
tością w życiu*, 

Mówiąc o zadaniach Legjonistów 
pułk, Sławek powiedział m. in. 

„Myśmy odegrali rolę przed» 


w | niego szeregu, lecz już pod ko- 
niec wojny światowej i następnie w 


wojnie naszej z Rosją— Polska wys 


;lm bardziej posuwamy się w dała liczne szeregi jej bojowników— 


Pilot Karpiński uzyskał największą ilość punktów.. 
Polski zespół jednym z najleps:vch pod względem 


BERLIN, 15.8 (PAT) — W nie-|nych uczestników. Za nami 
dzielę odbyly się w Staaken próby| Wiosi, dalej zaś aparaty niemieckie. 
techniczne pierwszej grupy uczest- 
nitów. międzynarodowych zawodów 
sam»lstów turystycznych. Chodziło 
o uzyskanie najmniejszej szybkości 
Przyjęto za największą szyb- 
kość dopuszczalną 87 kilometrów i À 
ña godzinę, przy 0 punktów. Zaļcie na cześć bawiących tu Pola- 
każdy pełny kilometr mniej liczy 
Najwyższą 
ilość punktów — 50 — osiągnąć 
można przy szybkości 63 kilometry | 


lotu. 


się dwa punkty pius. 


na godzinę. 


Z 12 uczestników jedynie Kar- 
piński (Polska) osiągnął majwyższą 
ilość punktów — 50 przy średniej 
szybkości na godzinę 60,8. Z po- 
śród uczestników niemieckich wy- 
szedł z próby najlepiej von Mas- 


senbach, uzyskując wynik t3,35, 


W ocenie badania wyekwipowań 
okazalo się, że maszyny polskie gó- 
wi-irują nad aparatami wszystkich in- 


okryte slawą bohaterskich bojów, wystawione na widok 
publiczny w lokalu Związku Legjonistów, Są to szdanda- 


3, 4, 5 


nnólen 


ty: l-szej Brygady, 1, 


i6 pułrów piechoty oraz 
ułan 


wyekwipowanie. 


Francja znajduje się w tej kwa- 


lifikacji na ostatniem miejscu, pod- 


czas gdy Szwajcarj» i Czesi wyszli 
z próby dość dobrze. 


wego raidu awionetek. 


BERLIN, 15.8. (PAT). Sobotni 
rezultat rozmów prezydenta Hin- 
denburga z Hitlerem wzbudził wiel- 
kie zainteresowanie w kołach po- 
litycznych i znalazł dziś sensacyjny 
epilog w półurzędowem wyjaśnie- 
niu. 

Według komunikatu —w rozmo- 
wie z prezydentem Hitler zarzą- 
dał dla siebie takiej samej 
władzy jaką posiada Mussolini. 
Komunikat stwierdza, że Hitler do- 
słownie użył tego wyrażenia. 

Rząd dementuje pogłoski o za- 
mierzonem odroczeniu terminu zwo- 
łania Reichstagu 

Prasa podkreśla, że prezydent 
Hindenburg zdecydowany jest wy- 


-~m 
W rocznicę bitwy 
pod Radzyminem. 


WARSZAWA, 15.8. W dniu 
dzisiejszym jako w rocznicę bitwy 
pod Radzyminem, odprawione zo 
stało w tamte szej kaplicy na cmen- 
farzu nabożeństwo, na którem byli 
obecni przedstawiciele władz admi- 
nistracyjnych, delegacje organizacyj 
į stowarzyszeń, przybyłe na tę u- 
toczystość z Radzymina, powiatu 
| Warszawy. 


—— 


idą 


Poseł Rzeczypospolitej w Berli- 
nie, dr. A. Wysocki, wydał przyję- 


ków — uczestników międzynarodo- 


wódzkiego, 


BERLIN, 15.8. (PAT) Najlepszy 
Czas na raidzie awionetek mają 
Polacy 
inni uczestnicy polscy po 84 punk- 
ty. Następnie idą Włosi po 83 pkt., 
dalej Czechostowacy po 80 punk- 
tów. Na czwartem miejscu znajdu- 
ją się Niemcy, z których najlepsi 
mają po 82 punkty. 


Dyktatorski apetyt Hitlera. 
Mażliwość nowych wybrrów 


' do „Reichstagu“ 
Sytuacja w Niemczech nadal niewyjaśniona. 


ciągnąć jaknajdalej idące konsek- 


wencje, gdyby Reichstag zażądał 
uchylenia nadzwyczajnych dekrè- 
tów. 


W tym wypadku nastąpiłoby 
niezwłoczne rozwiązanie Reich- 


sap 

OSKWA, 15. 8 (PAT). Nievo- 
wodzenie rokowań między Hinden- 
burgiem i Hitlerem przyjęto w Mo- 
skwie z wielką ulgą. „Izwiestja” 
przewidują, że wrazie wyrażenia 
zrądowi Papena votum-nieufności, 
Reichstag zostanie rowiązany i roz- 
pisane zostaną wybory pod hasłem 


— Zwirko — 86 punktów, | 


dzisiaj wola obronna pañstWa 
śmiało oprzeć się może ną 
wartościach całego narodu, 
Zestaliśmy po wojnie życie pos 
lityczne opanowane w Polsce przez 


«jpartje dla kiórych dobro państwa 


jako całości nie byto sprawą naje 
główniejszą.. Qdwotail 

do lepszych ludzi i lepszych 
instynktów. Może nieodrazu znas 
leźliśmy posłuch i zrozumienie, bo 
to, czego myśmy chcieli, zbytnio 
odbiegało od tego, co przedtem bys 
ło przyjęte i ustalone. A teraz wie 
dzimy jak coraz więcej ludzi 
staje razem z nami do pracy 
i jak coraz głębiej i szerzej 


jprzenika nasza myśl przewo 


dnia. 

Musimy przyznać, że w 
życiu zrealizowało się to; 
czego myśmy chcieli. Może 
dlatego, że umieliśmy skupić wy* 
siłek na rzeczy najważniejsze, 
Znamy nasze . miejsce w Naros 
dzie, znamy miarę naszej siły 
i surową twardość naszej służby, 
To też, gdyby na całość lub 
choćby skrawek Rzplitej, ktoś 
tarśnąć się poważył, spotkamy 
go gotowi a honorem naszym 
będzie rzucić na szalę naj. 
wyższy, niezłomny wysiłek. 

W namiotach na Kamiennej 
Górze odbył się obiad koleżeń- 
ski przy ogólnych stołach. Wśród 
braci legjonowej i ich rodzin 
zasiedli członkowie rządu, przed: 
stawiciele generalicji i goście za* 
graniczni. W czasie obiadu od 
czytano list p. marsz. Piłsudskie* 
go, powitany  manifestacyjnie 
przez zebranych. 

Po południu orkiestry woj: 
skowe i chóry wykónały szereg 
pieśni legjionowych, 

W tymże czasie odbyły się 


walki z prawym i lewym bol- | zawody hippiczne na polancę 


szewizmem. 


redłowskiej, 


Łódź na zjeździe pożarniczym. 
200 delegatów z okręgu łódzkiego. 


W niedzielę i -poniedziałek 
odbył się w Warszawie, pod prote- 
ktoratem p. Prezydenta 
pospoli 
skiego, 
WY delegatów straży pożar- 
nyc 

Z Łodzi wyjechało na ziazd 
przewodnictwem kom ta 
Grohmana i i 
p. Kulli Nadto z te- 


n 
200 delegatów, 
do Warszawy 40 delegatów, pod | wyjechała do 
dr. |negdaj, pozostali zaś w ciągu 
ktora woje- | dnia 


renu województwa łódzkiego pa~ 
ru delegatów wyjechało na zjazd 
Rzeczy- | 13 instruktorów okręgowych stra- 
ej i Pitsud-|ży (reprezentujących 
ogólnopaństwowy. zjazd | powiaty województwa), 


wszystkie 


Wogóle okręg administracyj- 
łódzki w na zjazd ponad 
z których część 
Warszawy już o- 


y 


wczorajszego. 
z Í 


S 
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z 


300.000 PIELGRZYMÓW 


Imponujący przebieg jubileuszowy 


ch 


sierpnia 1932_ r. 


NA JASNEJ GORZE. 


uroczystości w Częstochowie.. 


. ział w olbrzymiej procesji. 
P. Prezydent Rzezypasole wl udziat, grygyż, procesi 


CZĘSTOCHOWA 15.8. Piękna 
pogoda towarzyszyła przebiegowi 
yroczystości, 

W uledrielę olbrzymie tłumy 
wiolocowsi ludności i pątników wy- 
Jegły na ulice miasta, w celu po- 
wiiania pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

Na Nowym Rynku w oczeki- 
waniu przybycia p.Prezydenta 
zebrało się liczne grono przedsta- 
w cieli władz, orządów i społeczeń- 
elwa. Las chorągwi cechowych i 
kożcieluych oraz organizacyj two- 
czył malowniczy obraz, 


p. Prezydentowi 
dziatwą: 6 letal ohłopozyk, w man- 
durku policrjaym w imienia Rodzi- 
ny Policyjnej wręczył p. Prezyden- 
towi rynzrnf z wizerunkiem Matki 
Boskiej Cząstochows"iej, P, Prasy- 
dziecia- 


deat serdecznie uonłował 


ki. 


kwiatów  przez|skiej z drugiej odtworzony akt 


wręczenia przez księcia Opol- 
skiego Cudownego Obrazu ojcom 
Paulinom. Medal posiada napis: 
Panu Prezydentowi Rzeczy- 
pospolitej za udział w uro- 
czystościach roku jubileu- 
szowego, wdzięczni ojcowie 


Wśród miemilknącyoh okrzyków: | Paulini, 


„Niech "vje Pon Prezydeni!* i przy 


dźwięksch hpmnu narodowego p.|się do kaplicy Matki 


Prezydent, w towarzystwie ks. Ka- 
biny, udał się na „Jasną Górę. 

W poniedzialek, w godzinach 
ERA przybyło na Jasną Górę 


Szorególną uwagą zwracała de-|jeszcze szereg pielgrzymek z ró- 


koraćja gminy żydowskiej 
r m smandarem ż czasów 
okatich. 


napole- 


ze śta-|żnych stron kraju. 


Ogólna liczba osób przyby- 
łych do Częstochowy przekra- 


Bardzo licznie reprezentowane|cza 300 tysięcy osób. 


były: Strzelec, Sokół i Zielona Gro- 
mada. 

O goda. 18.20 p. Prezydent 
przy iżwiękach dzwonów kościoła 
św, Zygmunta oraz dźwiękach hym- 
vu narodowego entuzjastycznie pô- 
witany przez tłumy, przybył samo- 
chodem na Nowy fłynek, w oto- 
czeniu członków rządu i Domo Cy- 
wilnego i Wojskowego. 

Przywitawszy się a przedalawi- 


Dziś rano, w kaplicy Matki 
Boskiej, przy cudownym obrazie, 
ks. biskup Kubina odprawił ci- 
chą mszę świętą na intencję Pre- 
zydenta Rzplitej i Jego rodziny. 

Na nabożeństwie był obecny 
p. Prezydent, rasanira rzą- 


du: p. min. R. i O, P, Je- 
drzejewicz, woj. Paciorkowski, 
dow. O. K, IV. gen. Małachow- 


|ski, dow. garnizonu częstochow- 


cielami miejscowych władz i społe-|skiego gen. Dąb-Bukacki, szef 


częństwa, zebranych u bramy tey- 
uufainej, p. Prezydent wszedł 
podjum. 

W imienia missta i władz mu- 


kancelarji cywilnej i szef gabi- 


na netu wojskowego p. Prezydenta 


ks. kapelan Bojanek i inni. 
O godz. 9.45 p. Prezydent 


nicypalaych Dostojnego Gościa po-|przyjął w swych a artamentach 


witał komisarz m. Mazur, 
Drugie zkolei 
powitalne, w imieniu 
miejskiego, reprezentującego 
vość Częstochowy, wygłosił pre- 
zes miejscowej organizacji B. B. W. 
R, dyrektor pierwszego gimnazjum 
państwowego, p. W. Płodowski. 
Rozrzewniającym momen- 
tem powitanła było wręczenie 


Komitetu 


$ 


przemówienie | 


delegację miasta Bełza, które 
p Prezydentowi ryn= 
rn 


wręczyła 
y na złotym łań” 


graf sre 


lud-| cucha, 


Niezwłocznie potem general 
Ojców Paulinów, ks. Pius Prze- 
ździecki, ofiarował p. Prezyden- 
towi srebrny medal jubileuszowy 
mający z jednej strony wizeru- 
nek Matki Boskiej 


O godz. 10 p. Prezydent udał 
Boskiej. 
Przy dźwiękach „intrady Jasno- 
Órskiej” ojcowie Paulini zdjęli 
udowny Obraz z oltarza i usta- 
wili go na specjalnym tronie, 


pokrytym purpurą. Obraz był 
niesiony w procesji przez Ojców 
Paulinów a pua przez księży 
świeckich. asy | rozpóczy- 
nali księża biskupi Kubina, Ty- 
moe ę i Kobil, dalej szedł 
p. Prezydent Rzplitej, przepasany 
wstęgą „Orła Białego". Procesja 
szła wzdłuż wałów. 

Po ustawieniu obrazu na szczy- 
towym ołtarzu pontyłikalną sumę 
odprawił ks. Prymas Hlond. Po 
skończonem nabożeństwie ks. Pry- 
mas Hlond udzielił p. Prezydento- 
wi i zgromadzonym tlumom pielg- 


Nr, 223, 


rzymów Papieskiego błoqosta. 
wieństwa. 

Po nabożeństwie p. Prezydent 
był podejmowany śniadaniem przez 
Ojców Paulinów w historycznym 
refektarzu klasztoru. Po podwies 
czorku, spożytym w pałacu ks. bis- 
kupa Kubiny p. Prezydent udał się 
w powrotną do Spały. 

Po drodze niezliczone tłumy że 
gnały Pana Prezydenta. 

godz. 18 min. 30 odprowa» 
dzono cudowny obraz Matki Bos- 
= z ołtarza szczytowego do kāp- 
licy. 

W odprowadzeniu wzięły udzia] 
niezliczone tłumy pielgrzymów. 

Należy podkreślić, że przenie- 
sienie obrazu nastąpiło po 
raz drugi w historji Jasne! 


kg > 

oraz pierwszy Obraz przenie- 
siony był za czasów ks. przeor 
Kordeckiego. 


Sąd nad obcym kapitałem w Polsce. 


W przededniu procesu o mord żyrardowski. 


W dniach najbliższych, przed 
sądem okręgowym w Warszawie, 
rozegra się epiloś groźnej sprawy 
zabójstwa dyrektora Zakładów 
corona Franciszka Köh- 
era. 

Przed sądem stanie Juljan 
Blachowski, oskarżony z art, 453 
k. k. t. į, o popełnienie morder- 
stwa z premedytacją zą co grozi 
najwyższy wymiar kary; wyrok 
śmierci, 

Formalnie rzecz biorąc spra- 
wa jest jasna. Morderstwo zo- 
stało dokonane, Winny musi po- 
nieść karę. 

zeczą obrony, której podjęli 
się bezinteresownie dwaj najwy- 
bitniejsi adwokaci warszawscy 
Leon Berenson i Henryk Gacki 
będzie wskazać i dowieść, że 
w sprawie tej jest więcej oko- 
liczności łagodzących, niź w ja- 


Częstochow- | kiejkolwiek innej. 


Kim jest morderca? czy to 
jest zbój, czy kryminalista, ma- 
jący na swem sumieniu jakieś 
zbrodnie? Nie, z pewnością niel 
Błachowski był jednym z ofiar- 
niejszych członków organizacji 
niepodległościowych w roku 1905 
i za to odcierpiał karę w kator- 
dze Irkuckiej, — A to nie kwa- 
lifikuje go przecież do kategorji 
zbrodniarzy. 

A potem — uczestnik walk 
o niepodległość, wybitny działacz 
społeczny, prezes Rady Miejskiej 
w Żyrardowie.. służył jak móg 
sprawom społecznym. 

Nieszczęściem jego było to, 
że na chleb codzienny musiał 
zarabiać, pracując zresztą ciężko 
w instytucji, która dzięki prze- 
dziwnym kaprysom losu znala- 
zła się w ręku obcego, spekula- 
cyjnego, bo tylko taki do Polski 
przychodzi, — kapitału. 


Proces budzi zrozumiałe zain 
teresowanie, Może nie tyle ze 
względu na bohaterów, ile na 
kulisy tej sprawy, klou, znajdą 
i muszą znaleść należyte oświe- 
tlenie podczas przewodu sądo+ 
wego, 

o, co dzieje się w Żyrardo- 
wie, stosunki, które tam panują 
i atmosfera, którą wytwarzają, 
a co nie jest objęte aktem oskar- 
żenia, musi przedostać się przed 
sąd opinji publicznej. 

W tych stosunkach i tej atmo- 
sferze, które pchały Blachow: 
skiego na drogę zbrodni, sad 
niewątpliwie dopatrzy się oko 
liczności łagodzących. 


Pamiętajcie 
o najbiedniejszych. 
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Streszczenie początku. 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN 


NIESAMOWITY MANEKIN 


Powieść sensacyjno-kryminalna 


PRZEDRUK WZBRONIONY. 


guruzcnczerzzzzNzENNACzNEDUCZZNESRZEZOURNNZAUNZZAZSJA 
|wody, żeby życzyć sobie śmierci 


Na torze kolejowym znaleziono | Leona Lecopte.. [I — proszę po- 


skradziony z wystawy krawiec- 
kiej manekin z pokaleczoną twa- 
rzą i nożem, wbitym w pierś. 
Zaintrygowany tym wypad- 
kiem inspektor policji, Aimé Ma- 
laise rozpoczyna śledztwo. 
Okazuje się, iż głowa mane- 
kina należała do pp. Lecopie 
1 stanowiła portret Leona Lecopie, 
który zmarł przed paru laty nagłą 
śmiercią. Malaise przypuszcza, iż 
popełniono morderstwo, a okale- 
czenie maneklna jest dowodem 
nienawiści nieznanego mordercy 


ona — [Ireny | Armanda Lecop- 
te'ów, Laury Charon, narzeczonej 
zmarłego orez jej brata — Emila 
— ule daje rezultatu. 

Wówczas podejrzenia inspek- 
lora skierowują się przeciwko 
synowi Irmy — służącej Lecop- 
te'ów — Leopoldowi Trachet, nie- 
wypuszczonpemu z wię- 
Ale i to mie prowadzi 


słuchać mnie uważnie — ponie- 
waż lks, jak już mówiłem przed 
chwilą, nie miał potrzeby znaj- 
dować się na miejscu zbrodni, 
ponieważ alibi nie wcho- 
dzą już więcej w grę, mor- 
dercą może być każde z was.. 

Emil Charon uczynił gwał- 
towny ruch: 

— Które z nas ńie figuruje 
na pańskiej czarnej liście? 
ańska żona — odpowie- 
dział Malaise, 

— To jeszcze szczęśliwie! — 
zawołała ostrym głosem ta ostat- 
nia. 


— Chwil 


zamordowania manekina również 


CZYNÓW... 


zbrodni, 
dostarczyć, co 


— Fakt znajdowania się w swo 


mimo dobrych chęci, 
pana nazwiska z mej listy, 

— Inspektorze — rzekł Ar- 
mand — ja byłem w Brukseli 
w nocy z 14-go na 15-ty... JA... 
Może mi pan dowieść? 
Nie? A więc. 

Leopold Trachet przemówił 
z kolei: 

Farmer Enślebienne i jego 
córka — powiedział cicho — o- 
znajmili panu, że byłem w łóżku 
w momencie, kiedy w nocy 


ga 
pani wrzuciła go do studni... 

Inspektor spojrzał w stronę 
drzwi: 

— Pan Bismarck miał po- 
ważne powody do niechęci 
względem ofiary. Ale Iks, mó- 
wiłem już o tem, jest obdarzony 
wyjątkową inteligencją. Jeróme 
poczynił mi zresztą niektóre 
zwierzenia, To on zaniósł ma- 
nekin na tor kolejowy. Ale to 


z 14-go na 15-ty zobaczył paninie on wybił okno i pokaleczył 


mordercę ze swego okna w o- 


eriy- 
alaise potrząsnął głową. 

— Człowiek, którego widzia- 
em, może nie był mordercą. 
Miał pan możność wyjść ze 
swego pokoju, wybić szybę wy* 
stawową i pokaleczyć manekin... 
Potem miał pan 


panny  Englebienne filiżankę 


e 
Leopold machnął z rezyśna- 
Nie usiłował już pro- 


cją ręką. 
testować, 


— Dowiodę państwu — mówił 
i ikt z was nie 

eczkę! — przerwał jest wolny od podejrzeń... Pro- 
Armand. — Czy alibi dotyczące szę mi nie przeczyć... 

Co to ma za sens? — za- 
nie wchodzą w grę? Ten mo- | wołał Armand. — Jeżeli pan zna 
ment jest ważny, bo jedna i ta |winowajcę, niech go pan zaa- 
sama osoba dokonała obu tych 


inspektor — że 


resztuje, 


|  — Nie — rzekł Malaise, — 

— W istocie — odpowiedział Nie chcę tego zrobić do jutra. |dnia 
Malaise, — Zwrócę państwu u- Chcę mu dać możność,.. 
wagę, że jeżeli wszyscy oprócz | 
Jeróme'a macie alibi, dotyczące ' 


— Jaką możność? 


an winnemu możność 
Przeciwnie — od 


jeszcze czas 
wrócić do łóżka i wziąć od 


— To skandal — przerwała 

nie może mi go Zofja Charon swym 

do nocy z 14-go Kosem. — 
p 


aśnym 

ten sposób daje 
na 15-ty.., ucieczkil 
Podniósł się chór protestów. 


wie- 


twarz woskową... 
o pan o tem wie? 
Malaise popatrzył na przery” 


wakcego mu Armanda i rzekł: 
— Byłbym podał w wątpli- 
wość zeznanie kogokolwiek 


z państwa, ale prawda przema- 
wia ustami dzieci i ludzi niedo- 
rozwiniętych. Jórome powiedział 
mi, że widział kogoś uciekają- 
cego — i ja mu wierzę. 

— Czy ipren tego kogoś? — 

ytał Szakale Oko ochrypłym 
glosem. 
— Niedługo to państwu po- 
wiem. Tymczasem rozważmy 
pańskie możliwości, panie Cha- 
ron. Będzie mi pan zapewne 
wdzięczny, śdy nie wyłożę tutaj 
powodów, które mogłyby pana 
popchnąć do zbrodni Pan sam 
o nich wie i to wystarcza. Pro- 
szę mnieć sobie naszą 
rozmowę na schodach, przed paru 


mi... 
Brat Laury zbladł. 

— Dzisiaj dowiedziałem się 
pewnego nieznanego mi, szcze- 
gólu. Kuzyn pana, pan Armand 


innemu 
w oknie. 


| panu, | 
mógl dokuczyć widok Przychodzi pan pod 


wymazać |się do zniknięcia manekina z te-,widzianą — tak jakby to mogła 
domu, a potem gdyby nie zrobic panna 


Laura lub Irma.. 
Cóż łatwiejszego dla jednej z pań, 
jak wyślizgnąć się ze swego po- 
ju, wyjść pośpiesznie i wrócić 
równie szybko... À pani powody, 
pe Lauro, przyzna pani, nie 

yły mniej poważne od wyżej 
wymienionych. 

— Istotnie — rzekła spokoj- 
nie Laura. — Przypomnę jednak 
panu, żę byłam zmuszona mówić 
o nich panu... 

Malaise ciągnął dalej: 

— Teraz zastanowimy się nad 
Leopoldem Trachet'em, którego 
wyprowadzili stąd żandarmi na 
parę godzin przed zbrodnią.. To 
alibi byłoby dostateczne, gdyby 
nie sposób, w jaki pozbawiona 
życia ofiarę... 

Inspektor zwrócił się do syna 
lny Wór siedział bez ruchu 
na eśle, 

— Stwierdziliśmy teraz, że lks 
mógł zabić na parę godzin przed 
momentem śmierci.. To znaczy 
w chwili zatrucia Baltazarowi 
pazurów. Iks mógł potem opuś- 
cić miejsce zbrodni. łyszy 
pan? 

sag, a skinął głową. 

— Zwolniony 14-go, powró- 
cił do miasteczka w nocy 
zl fo na 15-ty. Zobaczywszy 
manekin na wystawie u Bradi- 
ct'a, mógł pan nabrać ochoty 
zmiszczenia podobizny swej o" 
fiary, Dla stworzenia sobie alibi 
tak jak poprzednio kryje 
się pan u era. Umieszczają 
pana w pokoju nad drzwiam 
„wejściowemi. Trochę po dzie- 
siątej wychodzi pan przez okno. 
Nie jest ona soko, może pan 
więc skoczyć, lub zsunąć się 
sklep Bra- 
kamień, wY- 


O 


melaan e Ta delikatność 

„— Ta E 
Ajea 
śród was miało 


| SB: 
panie panią postawił poza nawiasem, 
teto, |gdybv to nie pani przyczyniła” 


an i miażdży 


manekina 
Inspektor założył nogę aeg 


nogę i ciągnął dalej, patrząc na 
— Panią mogły 

bne do po- 
> ię Pani mnie 


wiedział, — Nie lubiła pani 

ona Lecopte. Zwłaszcza pani 
syn, Wątpię jednak, czy aż od- 
czywała/pani nienawiść. 


na 15-ty mogła pani opuścić ten |. m) 
dom, nie dąc przez nikogo Oza a 
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ECHA ZE ŚWIATA FILMOWEGO. 


© LJ tych skoków i otrzymuj wras 

Dlaczego zamknięto tysiące kiniu u= 
jskonale odróżniałoby tę nieres 

któ i 

Kina na całym świecie przeży- | dzaju polityka jest krótkowzroczna "część ADAD s 
angielskie, Tam w okresie kryzy- | wane. Widz za swoje pieniądze, |świetlnego, część dźwiękowa 


YĆ filmu dźwiękowego, 

na całym świecie aj LET 

, e nak Ay jący pi ad 

. . przechodzi do innego, w którym 

Jedną z przyczyn jest — produkcja tandety. porusza się ruchem ciągłym i re- 

y- | dz >WZT: cia spadła o 30—40 procent. Nie|ndtwórców Tak zwane filmy Śred- |się część dźwiękową filmu. Aby 

wają poważny kryzys. Zupełnie| Nie wpływa ona bynajmniej na wykazują spadku frekwencji kina|nie dzisiaj nie mogą być pokazy-| dźwięki odpowiadały akcji filmu 
niespodziewanie stanęły one wo- | zwiększenie się frekwencji w kinie, 7 

bec bardzo ztmniejszonej w tym | demoralizuje tylko widzów. su ani jedno kino się nie zam- |które są dziś b. drogie, powinien |przesunięta jest na łaśmie o 19 

roku armji widzów. Dążyć będziemy do wprowa- |knęło. Raczej przeciwnie, w An-| mieć towar pierwszej jakości. |cm. w tył. W ten sposób zdję- 


Posłuchajmy, co na ten temat| dzenia stałych i jednakowych o-|glji widzimy wzrost ilości kin. Skończył się okres tandety produ- |cie na filmie świetlnym rzucane 
mówi preses związku kin ame: j| płat „w kinach. Następnie wpro- Bardzo dużą wagę przywiqzu:| kowanej w olbrzymiej ilości, dziś |jest na ekran w tej samej chwili 
tykańskich John Russett, który|wadzimy zasadę oszczędzania na jemy do utrzymania obecnej itek- |ilość filmów nie może decydować kiedy odpowiadająca mu część 


stanął na czele komisji kryzysowej, opłatach za filmy i walczyć bę-|wencji w kinach, istnieją bowiem | tylko ich jakość=kończy Russelt. |filmu dźwiękowego przechodzi 
powołanej do życia przez Departa- |dziemy o zmniejszenie podatków, obawy, że wobec dalszego wzro- Jak wynika z tego Oświadcze- |przez aprat odtwarzający śłosy 
ment Handlu w aszyngtonie. | nakładanych w różnej wielkości | stu kryzysu ekonomicziego i bez-|mia, Oczeciwać należy już w naj- |i dźwięki. 
Komisja ta ma opracować specjal- | przez poszczególne stany. robocia, frekwencja w kinach mo- |bliższej przyszłości zmiany sposo- Komórka fotoelektryczna, gras 
ne przepisy i wskazać środki, któ- W walce o ceny Obrazów za-|że się w dalszym ciągu powatnie |bów produkcji filmów w Ameryce, |ląca tak wielką rolę w filmie 
re powinny być zastosowane, by |stosujemy bojkot tych wytwórni, zmiejszyć, Jako środek zarad:|a co za tem idzie i na całym |dźwiękowym, posiada również 
kina amerykańskie weszły z po-|które prowadzić będą politykę |czy zaproponowaliśmy  wytwór-|świecie, Jeśli Amerykanie zasto- |inne bardzo ciekawe zastosowa» 
wrotem w okres „prosperity — | lichwiarską, niom, by realizując swoje filmy|sują taktykę Russetta, to będzie |nia. Ponieważ jest to przyrząd 
owodzenia, Jeśli chodzi o sytuację kin w |zasięgały u właścicieli kin facho-|to z korzyścią również i dla wła-)zmieniający natężenie prądu e- 
Russetti bardzo pesymistycznie | innych krajach, to jeszcze najle- wych porad o gustach i zapotrze- |Ścicieli "kin w Polsce, którzy już jlektrycznego w zależności od 
ocenia sytuację w kinematografii. | piej brzedstawia się ona w Niem-| bowaniach publiczności. Filmy|oddawna narzekają na zalew ryn-|natężenia światła, które nań pa 
— Ilość kin na całym świecie czech, natomiast, natomiast „we | muszą być realizowane wyłączniejku obrazami zagranicznemi prze- |da, zastosowano ją w bardzo po- 
musi być dostosowana do potrzeb |Francji, Hiszpanji, Włoszech i w|dla publiczności, Powinny one |ciętnej wartości Í na brak filmów |mysłowy sposób do urządzeń 
widzów. Jeśli niema popytu, to|krejach Skandynawskich frekwen- | posiadać dobrą treść i doskonałych | dobrych, oświetleniowych. N, p oświetle- 
gmaczy w danym wypadku: frek- nie nocne lotnisk połączone gat 
wencii, więc należy część przed- z komórką fotoelektryczną. Gdy 
siębiorstw zamknąć, Jeśli nie na zapada zmierzch, prąd w komóre 


9 
stałe, to przynajmniej aż do chwili, ce zmienia się, i dzięki specjale 
kiedy kryzys: się skończy. Nie gra ąz eeg rana 
diiwcie się więc, panowie, że na e|lampy_ automatycznie zapalają 
20 tysięcy kin istniejących w Ame- się. miki Gy cam opa 
pc i ietl- w przyrządach alarmowyc 

Sch ROND fed SOIR podwoje, Czarodziejska komórka fotoelektryczna. Niewidocznie "umieszczane lam- 
"3 ri 3 A } 4 w r H as 
aw niedługim, czasie zamknie dal Myśl zbudowania aparatów Zdjęcia świetlne i dźwi: kowe |leśności od natężenia światła lam- z aiewidzialno dla oka 
jeszcze koło trzech ra ej kinematośraficznych, reproduku- dokonywane są na dwóch taś- py przy nakręcaniu filmu, więc ludzkiego, lecz działające na 
szych kin. Trudno. Fre żę jących obrazy i dźwięki jedno-, mach. Następnie zdjęcie wkopjo-: teraz przy wyświetlaniu kreska | komórkę, na którą są skieroe 
v stosunku do lat ubiegłyc. Spa- | cześnie, powstała już dawno,{wuje się w taśmę filmu świe- przepuszczać będzie mniej lub | wane. 

dla o 45 proc. > jednak praktycznie rozwiązana |tlnego, który ma specjalne miej- j więcej źwiatła, w zależności od Lampy i komórki umieszczo« 
Pozatem mamy jeszcze jedną |została dopiero w ostatnich Ja-| sce zarezerwowane w tym celu. tego, czy kreska przęsuwająca | ne są tak, że promienie otacza” 
plagę, której wypowiadamy zdecy- |tąch. Najbardziej skomplikowaną się przed lampką jest jaśniejsza ją dokoła kasę. Gdy ktoś przeje 
owang wojnę. Jest to nieuczci- Pierwsze próby nad połącze-|częścią urządzeń do filmów ;lub ciemniejsza. Promienie świa- dzie linję promieni, poprzednia 
wa wala konkurencyjna właścicieli [niem obrazu wyświetlanego fil-| dźwiękowych jest synchronizacja tła, przepuszczone przez film, | skierowany snop światła zostajć 
kin, polegająca na stałem obniża-|mu z dźwiękami dokonywane|czyli uzgodnienie obrazu świetl- padają na komórkę łótoelektry- | przerwany, natężenie wewnątrz 
miu cen i licytowaniu się wzajem-| były w ten sposób że oddzielnie |nego z dźwiękiem. Dokonywane |czną. Ponieważ promienie te ma- | komórki ulega zmianie i oddzia» 
nem. Jeśli naprzykład kino obni: |nagrywano płyty gramofonowe to jest, za pomocą delikatnych |ją silne natężenie światła, prze” | lywa na przyrządy alarmowe. 

te ceny do 20 centów, to jego|j odtwarzano je przez głośnik |i skomplikowanych aparatów syn-|to w obwodzie komórki będą| Komórka ioloelektryczna jest 
isiad natychmiast obniża ceny |jednocześnie z wyświetlaniem |chronizacyjnych, specjalnie w powstawać prądy elektryczne o |przyrządem nadzwyczaj cennym 
do 15 centów, Wówczas tamto |filmu. Miało to jednak wielkie|tym celu zbudowanych. |różnem natężeniu, Prądy te| dla nauki i techniki, pozwoliła 
kino obniża. ceny do 10 centów.| wady, Okazało się niemożliwem Wyświetlenie filmu dźwięko-, wzmocnione przez specjalny| oną na zbadanie calego szeregu 
Zdawałoby się, że to już jest gra-|ścisłe ujednostajnienie mowy i|wego odbywa się w sposób na- wzmacniacz, działają na głośnik| zagadnień, a film dźwiękowy 
nica ostateczna obniżki cen bile-|akcji na płycie i filmie. Zdarzało stępujący. — Część świetlną wy- umieszczony za ekranem i na| jest tylko jednym z licznych jej 
w, Nic podobnego. Wówczas|się słyszeć aktora, który już zni- |świetlana jest normalnie, wia- |sali słyszymy te same głosy lub | zastosowań, 

topiero właściciel kina ogłasza, iż |knął z ekranu, lub na odwrót. tło, przechodząc przez film i dźwięki, które działają na mi- 
panie w towarzystwie panów wcho- | Wobec tych niepowodzeń spra-|szereg soczewek, daje na ekra-|kroion aparatu przy dokonywa- JER 

fz} bezpłatnie; Jeśli jego sąsiad|wa filmu dźwiękowego została | nie powiększony obraz zdjęcia |nių zdięć. $ à ( 
uslosuje ten sam środek, wówczas] zaniedbana, i dopiero po wyna- znajdująceśo się w tej chwili na| Jednak zdjęcie dźwięku nie dzi 

Lsiępuje nowy etap walki konku-|lezieniu lamp katodowych, uży- filmie. Część „dźwiękowa jest| znajduje się ma taśmie w tem Udzielam lekcyj gry na 
kocyjnej, Kino za 10 centów|wanych w radjofonji, i nadzwy-|odtwarzana dzięki urządzeniu [samem miejscu co odpowiadają- 
mczyna dawać podwójne progra- czaj pomysłowego i cennego |następującemu: — Lampa rzuca ice mu zdjęcie świetlne. Jest ta! TRZE 
, trwające po trzy godziny. |przyrządu zwanego komórką fo- |przez soczewkę wąski snop świa- | dlatego, że film świetlny nie 

eśli tak dalej pójdzie. to docze- |to-elektryczną, zagadnienie zo- |tła na film z zarejestrowanemi | przesuwa się w aparacie ruchem EF 
kimy się za tę cenę potrójnych | stało rozwiązane i film dźwięko- | dźwiękami. Ponieważ kreska o- |ciągłym, a jest przesuwany sko- Zgłoszenia „drzecenić „da 
programów, trwających po pięć|wy rozpowszechnił się z nad-|trzymana przy zdjęciach jest ja- | kami z szybkością 16 skoków na Penig Pie ne 
todzin, Jasne jest, że tego ro-lzwyczajną szybkością. śniejsza lub ciemniejsza, w za-| sekundę. Oko nasze nie chwyta Łódzki* pod lit. „K. 


— No a ideały? — zapytałem |ścią, że posiadam talent do gry Jeszcze gorzej wiedzie się lu-|się w objęcia symbolistyki i — do 
PUSTELNIK mądrego A sd AE Sumienie nakazywało | dziom pobożnym, którzy przez ca- | dziś jestem szczęśliwy. Każda brzo- 
5 Na to on:—Właśnie tylko czło- |zabrać się do pracy—ale kilka prze- |łe życie pragną przypodobać się |za, każde pisklę, każdy sprzęt w 
Opowieść o mędrcu. wiek posiadający jakiekolwiek ide- |granych parti powróciła mi spo-|Bogu. Życie staje się o wiele łat- |mej chatce daje mi więcej rozkoszy 
ały przyzna mi rację. Kto marzy |kój i szczęście. wiejsze gdy człowiek  uprzytomni |niż mógłbym doznać w ramionach 

Słyszałem dużo o mądrym pu- o doskonałości, nie będzie czynił Potem znów kiedyś poczułem |sobie, że przypodobanie się i zado- | Wenus, Phryne czy Minerwy. 
stelniku Gdy nareszcie wśród gę- starań by osiągnąć miernotę. Czy głód oświaty. Ale odwiedziny w |wolenie Boga jest niedoścignionem Znudziło mi się to starcze glę« 


= 


a 
< 


winy leśnej odnalazłem chatkę | ri eszcze nie szedłeś śla”em British Museum oswobodziły mnie | marzeniem. dzenie, więc wyciągnąłem z ports 
(eo, wszedłem i OWE gospo: ra ra, | nie czułeś zadownięnia |i od tej troski. Gdy ujrzaiem lo] Wtedy spytałem: „_ |monetki 10 złotych i, wręczyłena 
śrza bez jakiegokolwiek uprzed- gdy okazała się ona brzydką? Cry |morze książek, pomyślałem zupeł- — A jakże mądry  pustelniku | pustelnikowi. Ale on obejrzał bame 
mego wstępu: ję Nie byłeś rad, że nie będziesz zmu- | nie rozsądnie: kto w stanie jestprze- | postępujesz sobie z żądzami swe- |knot i rzekł uprzejmie: 

— W jaki sposób mógłbym się | szony przedsięwziąć tych wsryst- czytać co należałoby czytać | kto|mi, z żądzami, które sobie z múz- — Taksa jest dziewięć razy 
ać szczęśliwym? kich czynów i zabiegów, do kió-|w stanie jest nauczyć się tego, cze- |gu nic nie robią, żyją zupełnie sa- | większa! h 

Pustelnik wyprowadził mnie z | rych niechybnie czułbyś się zobo-|go rałeżałoby się tu nauczyć? — |modzielnem życiem?  * ` Cbhciwość tak spokojnego i pełe 
haty, przysiadł na ławie i mach-|wiązanym gdyby niewiasta była| Od tego dnia nie czytałem już ani| — Żądze, których nie motesz | nigo mądrości życiowej filozofa 


na? ręką. Para jaskółek, która gnie- | piękna? W młodości pragnąłem być | jednego wiers'a opanować —odpowiedział z lekkim 

iita 4 w pią brodzie frunęła oi gdy o ao A Najwiekszy jednak krok do |uśmiechem pustelnik — należy ina- | czyłem jaskólki powracające do 

a pobliski dąb. Pustelnik rzekł |się, że mogę być tylko dyletantem | szczęścia uczyniłem wtedy, gðy po- |czej pojmować, mój synu! Gdy z| swego Å aem w brodzie pustel- 

ni: zarzuciłem ją. To samo doświad- | znałem, jak wielkim nonsensem jest| musu uczynisz akt swobodnej woli | nika, ujrzał [mig zajączek 
— Wtedy będziesz szczęśliwym |czenie uczy iłem na wszystkich in- | myślenie, gdy zrozumiałem, że dro- | —opanujesz żąd e, - Wierz staremu |wspinał się do k by 

p wyrzekniesz się myśli, iż mógł- | nych polach. Nie czułem w-sobie|ga do tajemnic bytu nie ma końca, | doświadczonemu pustelnikowi: wszy- znaleźć jakie okruchy, zapytałem 


rozgoryczyła mnie, więc gdy zoba- 


być szczęśli U żadnych zdolności do siudjów, do|że mikroskopijna cząstka, którą|stko na świecie jest tylka djalekty- | prędko: ` A 
— To jest ponad moje siły — |handlu, do sportu, irek do |człowiek z taxim możółem możelką. Gdy, naprzykład, życie tw — Pustelniku, jakiż jest iwój 
tdrzekłem. wszystkich zajęć stanowiących sumę | poznać, iest niczem. Od tego czasu | składa się w ten sposób, że zosta- |stosunek do zwierząt leśnych? — 
Siwowłosy pustelnik uśmiech- | ludzkiego życia. Wszędzie napoty- |nie myślę, co zresztą sam chyba|jesz dużo bity (moralnie czy fizy-|Czy dobrze się z niemi znasz? 
tał się, kałem żelazny mur, przez który nie | już wywnioskowałeś z mej rozmowy. {cznie to wszystko jedno), wyobra: Doskonale — odrzekł uśmie- 


Sym jest t rostsza |było drogi. Na początku odczuwa-| Gdy mnie więc pytasz: cóż mam |ża] sobie, że jesteś mazochistą i że chnięty pustelnik. 

neg, Czy ok LB yz oai? łem peset przykrość potem jednak |uczynić by być szczęśliwym, mogę |razy sa dla ciebie koni ią — A więc jednak na waż sią 
Nie, Nie pragniesz tego, gdyż żad-|byłem bardzo rad gdy na horyzon- |ci tylka powtórzyć: będziesz szerę- | życiową. — Pod tym względem tak | nareszcie RA = alem z 
la rozumna istota nie poslada ży-|cie pojawiał się żelazny mur i mo-|*liwym gdy zrozumiesz, że nim ni-|modna obecnie psychoanaliza od- |tryumiem — więc jakieś 
Re, które się nie mogą spełnić. |glem z honorem zabrać się do od-|gdy być nie możesz! Jest to jedyna|da ci nieocenione usługi. Bierz | zdolności. filozofa! Czy nie czujesz 
hodzi więc tylko o to byś zrozu- | wrotu, na rzecz, którą możesz uczy- | przykład ze mnie! Gdy m mło- |że tu jest dla ciebie pole do A 
Mial, żę nie możesz być Srczęśli.|  Kożdy taki odwrót zapisywałem |nić. Myślenie jest kope wszy: |dy, brzydota moja zasłaniała mi D sumienie twoje nic ci ni 

Mm, a przestaniesz szukać szczęś- |na dobro mego szczęścia. — Z du- |stkiego złego i rzeczą zupełnie bez- |cały ten nieskończenie urozm w a Aps 

- Jest to początek i koniec wszel- | szy mej znikały przymusy i obo-[celowa. Człowiek, który myśli, czy- | świat miłości i miłostek, który tal o powiedziawszy odszedlem, 
kiej mądrości: wiedzieć, że cel nie | wiązki i stawałem się swobodniej-|ni na mnie wrażenie, jakgdyby sta- upaja "undęż, Cóż uczyniłem? pozostawiając starego oszusta jego 
Mote być osiągnięty i oszczedzić |szym, lżejszym i weselszym. Które- |rał się gałką z gliny wbić żelazny |Qdy ps, analiza i — zlkie inne|własnym myślom. 

bie trudu i moza aos dnia odkryłem z dużą przykio-gwóżdź w ścianę. osychy nic nie pomogły, rzuciłem —— 
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Dris: Joschima 
Jniro Jaska. Wyzn.. 
Diwgość dnia: 1440 
Ubyło dnia: 1.42 


Popieranie krajowych 
uzdrowisk 


załeca naczelna izba 
Lekarska. 


Łódzka Izba Lekarska otrzyma- 
ła od fzby Naczelnej pismo z a 
pelem w kwestji popierania uzdro- 
wisz krajowych. 

Pismo ło podkreśla koniecz- 
ność kierowsmia pacjentów, © ile 
rado pozwala stan ich zdrowia, 
wyłącznie do uzdrowisk krajowych. 
Kierowanie chorych do uzdrowisk 
zapranicznych winno mieć miejsce 
tylko wówczas, gdy stan zdrowia 
pacjenta stanowczo tego wymaga. 

Inicjatywa Naczelnej lzby Le- 
karskiej opiera się ne przeświad- 
czeniu © konieczności popierania 
nzdrowisk krajowych, celem przy- 
śpieszenia należytego ich rozwoju 


Trutki skutkują!... 
Szczury napadają na ludzi. 


Na wórzu domu przy ulicy 
Marysińskiej 2, rzucił się na 10-let- 
niego Joska Djamenta duży szczur, 
który chłopca dotkliwie pokąsał. 
Zaalarmowany dozorca domu zabił 
szczura szpadlem. 

Pokąsanemu chłopcu 
pomocy lekarz pogotowia 
Chorych. 


Wścieklizna pod Łodzią 


We wsi Budy-Stoki, gminy No- 
wosolna, pod Łodzią, pies, należą- 
cy do gospodarza Edwarda Chwo- 
da, dostał wodowstrętu i pokąsał 
konia. Wezwany weterynarz stwier- 
dził symptomy wścieklizny u psa 
i u konia. Zwierzęta zniszczono. 


Konfiskata 823 klg. 
mięsa. 

W miesiącu lipca r. h, organa 
policji państwowej ornz kontrolerzy 
rzeźni publicznych m. Łodzi zajęli 
mięso, 
abojo lub niewłaściwie oznakowane 
w ilości 823 kig. Z taj ilości wnisz- 
czono 186 klg. jako niezdatne do 
spożjcia, co stanowi 22,60/0. 


udzielił 
Kasy 


jlcych się na tejże 


~ 


pochodzące z potajemnego| 


Piękna karta w historji ruchu spółdzielczego. 
W 25-lecie żmudnej i owocnej pracy 
Jubileusz zgierskiej spółdzielni spożywców „Z 


Obchodzony był w niedzielę ubiegłą niezwykle uroczyśc 


Ubiegłej niedzieli 14 b. m. 


Zgierz obchodził uroczyście 25-1e-|jąc lud gospodarczo, przygoto- 


cie spółdzielni spożywców 

j 
Wszystkie sklepy spółdzielni, 

jakoteż budynki, mieszczące za- 
rząd, przybrane były tęczowemi, 
barwnemi sztandarami. 

W uroczystości wzięli udział: 
b. Prezydent Wojciechowski, 
pionier ruchu spółdzielczego 
w Polsce, starosta Aleksy 
Rżewski, przedstawiciele samorzą- 
du powiatowego, miejskiego oraz 
liczne delegacje stowarzyszeń spół- 
dzielczych z różnych ośrodków. 

Uroczystości rozpoczęły się na- 
bożeństwem w kościele parafjalnym 
o godzinie 10-tej rano, oraz po- 
święceniem sztandaru spółdzielni 
„Zgoda*. 

Po nabożeństwie na rynku, przed 
ratuszem, nastąpiło wbijanie gwoż- 
dzi w sztandar spółdzielni, poczem 
okolicznościowe przemówienia wy- 
głosili: prezes zarządu Sp. „Zgo- 
da’, p. Nestler, inż, Wojewódzki z 
Łodzi oraz jeden z założycieli spół 
dzielni, Stefan Chąciński. 

Następnie pochód udał się do 
lokalu szkoły powszechnej Nr. 1, 
przy ul. Łęczyckiej, gdzie odbyła 
się w pięknie udekorowanej sali 
uroczysta akademia. 

Przybycie na salę b. prezydenta 
Rzplitej, Stanisława Wojciechow- 
skiego, powitane zostało burzliwe: 
mi oklaskami: 

Akademja rozpoczęła się wyko- 
naniem hymnu spółdzielców przez 
chór „Lutnia*. 

Po powitaniu gości i przemó- 
wieniach delegatów zabrał głos b. 
Prezydent Wo'ciechowski, który w. 
dłuższem przemówieniu scharakie- 
ryzował ruch spółdzielczy za cza- 
sów b. zaboru rosyjskiego, oraz 
jego historję i rozwój w wolnej 
Ojczyźnie. Następnie Prez. Wojcie- 
chowski szeroko opisał historję 
rozwoju jubilatki, spółdzielni „Zgo- 
da", podnosząc zasługi poszcze- 

ólnych członków zarządów, 
tórzy wytrwale dążyli do utrzy- 
mania i rozwoju tej placówki. 


Trujące gazy w śródmieściu. 
Rozpaczliwy memorjał robotników. 


Przed niedawnym czasem w do- Robotnicy zwrócili się do inspekto- | wych, na przystanku Ł.E. W. K. D 
mu przy ulicy Zachodniej 68 mie-|ra pracy. 


| 


ścił się zakład wulkanizacyjny „Bel- 
nowicz i Jakubowicz”, 


wydostawały się ze wspomnianego 
zakładu wulkanizacyjnego. miesz- 
kańcy wspomnianego domu często 
ulegali zatruciu, wobec czego pod 
presją lokatorów, właściciel posesji 


i zaskarżył firmę „Belga* do sądu O 


eksmisję. 

Nie czekając na wynik rozprawy 
sądowej, który był z góry przesą- 
dzony na jej niekorzyść, firma 
„Belga“ przeniosła się na ulicę Za» 
chodnią 59, gdzie zajęła lokal par- 
terowy w głębi podwórza. 

Od chwili uruchomienia przed- 
siębiorstwa w nowej siedzibie, po- 
częły coraz częściej zdarzać się wy- 
padki zatruć i omdleń robotników, 
zatrudnionych w firmach, znajdują- 


y 
skręcalni, należącej do Wolfa Szpi- 


gla. 

Stwierdziwszy przyczynę choro- 
by swych robotników, poszczególne 
firmy w ilości 14 złożyły piśmien- 
ny protest do urzędu wojewódzkie- 


n 
ş (Skwerowa 13). 
rzch, 
nie 4 


odocwiedniej 


ga", należący do firmy „inż. Rabi-|wypadku pożaru w zakładzie wul- 


W związku z wyziewami jakie|cym duże ilości różnych łatwopal- 


miał znowu miejsce 
zatrucia robotnicy * firmy 
iejakiej Stanisławy Ski- | głównego, senator 


ekarz p 
p mec Kasy Cho- 
domm; 


mia 1032 r. 


„Spółdzielczość, usamodzielnia- | skiego transmitowane było przez 
specjalne megafony. 
wuje go równocześnie do sa- Na zakoń À stości od 
ciu politycz- Na zakończenie uroczy od- 
jar ar- rer d p boa a był się bankiet w lokalu „Lutni“. 
nie b. Prez. Wojciechowski. O godzinie 18-ej b. Prezydent 
Przemówienie P, Wojciechow=' Wojciechowski opuścił Zgierz. żeg-' 


Władze państwowe troszczą się o zdrowie łodian 


Nowe przepisy o nadzorze weterynaryjnym mięsa 


i wędlin. 


W dotu 1 marca r. b. wydane |nalomiast poddane być muszą 
zostały przez urząd wojewódzki |bezpłatnemu sprawdzeniu znaków 
w Łodzi przepisy, dotyczące nad- rzeźni pozamiejscowej i załączo- 
zom weterynaryjnego nad mięsem nych świadectw pochodzenia, oraz 
przywożonem do Łodzi oznakowaniu stemplem dodatko- 

Jakkolwiek przepisy te dawały | wym. 3 a 
dostateczne zapewnienie, iż zdro- Mięso, przywiezione do Łodzi, 
wie konsumentów nie będzie na- |jeżeli koleją — zaraz po wyłado- 
rażone ma sźwank, to jednak w|Waniu na stacji, jeśli zaś innemi 
związku z ujawnieniem licznych 
na prowincji wypadków zatrucia 
trychinami — urząd wojewódzki 
uznał za konieczne uzupełnienie 
przepisów o nadzorze nad przy- 
wozem mięsa i wędlin, dla całko- 
witego wykluczenia wypadków za- 
itucia mięsem konsumentów łódz- 
kich. 

W związki z tem ukazały się 
obecnie nowe, uzupełnione prze- 
psy, omawiające w sposób wy 
czerpujący kwestję kontroli mięsa 
i jego przetworów. r 

W myśl wspomnianych przepi- 
sów — mięso i wyroby wędlłniar- 
skie, prżywiezione do Łodzi kole- 
ją, samochodami lub ma wozach, 
poddane w miejscu uboju badaniu 
i oznakowaniu przez t. zw. oglą- 
dacza mięsa (sanitarjusza) — po- 
dlegają ponownemu badaniu i o- 
znakowaniu stemplem przez leka- 
rza weterynaryjnego przy rzeźni 
miejskiej Nr. 1 (na ul. Inżynier- 
skiej), 

Mięso i wyroby mięsne, zbada- 
ne w miejscu uboju przez lekarza 
weterynaryjnego, należycie ozna- 
kowane siemplem, ponownemu 
badaniu lekarskiemu nie podlegają, 


Onegdaj miał w Konstantyno- 
wie miejsce straszny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 
4-letniej Zofji Osiei, zamieszkałej 
przy ul. Łaskiej 38. 

Dziewczynka wraz innemi dzieć- 
mi, poszła bawić się na podwórze 
domu przy ul.Łaskiej 40, gdzie nie- 
jaki Jan Klocek buduje dla siebie 
dom. | 

W pewnym momencie dzieci, | 


H 


Dwa wypadki 


i Południowej usiłował wyskoczyć 
z tramwaju linji Nr. 1, dążącego w 
stronę Placu Reymonta, Teofil 
Frontczak, (Południowa 58). 
Frontczak upadł tak nieszczęśli- 
wie, że uległ złamaniu nosa oraz 
wstrząsowi mózgu. 
Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
| nieszczęśliwemu pierwszej pomocy 


Zagajnikowej. 

Onegdaj w godzinach południo- 
na Bałackim - Rynku w momencie, 
gdy tramwaj linji Łódź—Zgierz ru- 
szał w drogę, na buforze łączącym 
dwa wagony uczepił się jakiś chło- 


Zaznaczyć również należy, iż w 


kanizacyjnym „Belga“, posiadają- 


nych materjałów jak benzyna, ben, 
zol i guma, ogień w ciągu kilkuna- z 
stu minut może objąć całą gęsto: Niefortunny spacer. 
zabudowaną poses'ę, niszcząc war-: Roman Krakowiak, zamieszkały 
sztaty pracy robotników zatrudnio-| przy ulicy Zielonej 45, po wypiciu 
nych w 14 fabrykach, mieszczących : kilkunastu kieliszków wódki, pełen 
się na tejże posesji. animuszu wyszedł ma ulicę, gdzie 
— — prire awanturę z elea przy- 
1 A i godnymi znajomymi. Sprzeczka za- 
Z wiatrówki. kończyła się niefortunnie, gdyż no- 
Na podwórzu domu przy ulicy,wi „znajomi* chwycili za noże, za- 
Obywatelskiej 83, postrzelony zo-' dając Krakowiakowi szereg ciosów 
stał z wiatrówki Waldemar Just-|w pierś i głowę, poczem zbiegli. 
man, lokator tegoż domu. ‘Lekarz pogotowia Kasy Chorych | 
Lekarz pogotowia ratunkowego, | po udzieleniu Krakowiakowi pierw. 
po wyjęciu naboju i wydezynfekowa- szej pomocy, odwiózł go w stanie 
niu rany, pozostawił Justmana na ciężkim do szpitala przy ulicy Za- 
miejscu. « gajnikowej. 


Zjaz delegatów 


niższych funkcjonarjuszy państwowych 
W obradach wziął udział wiceminister 


m Rożnowski. 
niedzielę rozpoczął obrady, Dalsze ówienia 3 
sali Sądu ajwyższego zjazd |sili Mezedsjna kim, ano! 
funkcjonarju- | organizacyj zawodowych. 

w ciągu zjazd - 


i rdzającej wi o- 
zostały mszą św. oraz dem |ści spra i ` 
do grobu Nieznanego nego. 
Zjazd zagaił prezes ają 5 (Redi) Na eślenie za- 
Mozgała. Po-|sługuje fakt o! zjazdu 


czem ówił  podsekrełarz|organizacyj zawodowych przez 

stanu, Rożnówski, witając z$ro-|przedstuwicieli rządu. W Łodzi 

madzonych w imieniu premjera |tąkie wypadki są dość md.| 
madu, — 


Straszny wypadek w Konstantynowię 
bawiąc się na stosie desek, 


n 
a 


Ostatni figiel urwisa. 


Obcięte nogi na torze dojazdówki. 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej | piec, który, straci 


przewiózł go do szpitala przy ulicy | tal 


goda“. 


nany owacyjnie przez spółdzielęs 
i miejscową ludność. 
(Szczegółowy opis dziejów 
wstahia i rozwoju spółdzielni 
żywców „Zgoda* zamieściliśmy 
dzień jej jubileuszu, t.j. w niedzję 
nym numerze „Dziennika“ — Reg 


środkami lokomocji — bez: 
nie po przekroczeniu 

miasta — skierowane być wim 
do rzeźni miejskiej, dla poddan 


bądź to badaniu bądź też spra 
dzeniu, 
Winni przekroczenia oma 


mych przepisów karani będą 
sokiemi grzywnami. 


ar poa Apioa wodo 
alenie się stosu 
przygniotły małą Zodę ba 
wydobyto po upływie kiikun 
minut, jednakże nie dawało 
już żadnych oznak życia, 
Lekarz  skonstatował śm 
dziecka wskutek zgniecenia g 
i klatki piersiowej. 


r 


tramwajowe. 


wszy równow 
spadł pod koła dodatkowego 
gonu. Koła obcięły chłopcu ob 
nogi. Tramwaj natychmiast zat 
mano, omdlałego z bólu chło 
przeniesiono do poczekalni, do 
wezwano lekarza pogotowia. 
Ranny, którym okazał się | 
letni Kałma Terkeltaub, : 
Nr. 7), przewieziony został do szp 
a. 


(I 


Skutki upałów, 


Stanisław Wawrzyński, zamies 
katy przy ulicy Franciszkańskiej á 
zażywając kąpieli słonecznej w p 
lu w Radogoszczu, zasnął, wskut 
czego uległ porażeniu słoneczne! 
Wawrzyńskiego znaleziono w si 
nie nieprzytomnym i wezwano p 
gotowie ratunkowe, lekarz któred 
po udzieleniu pierwszej pomoq 
przewiózł chorego w stanie gra 
nym do szpitala w Radogoszczu. 


„Żartowniś”. 
Rzucił dziecko do 
stawu. 


Arnold Galoi (Nowogrodzka I 
bawiąc nad brzegiem stawu 
dzewskiej Manufaktury przy ul. KŚ 
kicińskiej, z żartów rzucił do w 
T.letnią Anielę Rajchman. D: 
'zynka zaczęła tonąć. Pośpieszo 
iej natychmiast z pomocą i wy 
byto w stanie nieprzytomnym. 
były lekarz pogotowia  przewić 
małą do szpitala Anny Marji. 
. Policja pociągnęła Galofa * 
odpowiedzialności karnej. 


Z wycieńczenia i głod 
Onegdaj na ul. Piotrkowskiej í 
przed bramą domu, omdlała z £ 
du bezrobotna i bezdomna służś 
Katarzyna Kędzierska, 

_ Pogotowie Kasy Chorych pr 
wiezło nieszczęśliwą do szpitala ^ 
ul. Zagajnikową. 
Omadilałą z głodu przed dome 
przy ul. Andrzeja 9, 58-letnia 
tronelę Kaszubską, przybyła z PI 
ka, lekarz pogotowia ratni. wes 
przęwiózł do szpitala zapasow” 
przy ul. Zakątne 
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Piłkarskie maese towa- TABELA LIGOWA 
rzyskie w Łodzi. "| | jl A AA 


Str. $, 


Gre 


da 
fa i 
ima 
| 
| Qo 
m% 
838 
888 


Aktualja 


Makabi-Skoda 4:2 (1:0), NIE mj U 0 l i m p ij S k i e. 
W sobotę gościła w Łodzi war- Obecny . CJ pr 4 z [Eem unkty t i | NIEPOPULARNY 
ka SI aie która w spotkaniu a EIS a s |z|] Stan tabeli SPORT 
aws a, w > 45-47 -je : j 
zlo Makabi została pytana stan tabeli s|Ę E E w „e nz atletyce brali udział 
na w stosunku 2:4 (0:1), Makabi glz= 2l 5 -= i prz pri e aż 40 kilku państw, 
była zespołem lepszym od prze- š jszy udział państw 


ył w hokeju na trawie. Grały 


lko 3 państwa: wirtuozi 


ciwnika i wykazała wspaniałą for- y 
Garbarnia !z Indji, żółtolicy przedstawiciele 


mę. Bramki dla Mukabi zdobyli: 
Szajniak (2), Svnaderka i Huniee 


Cracovia 


po 1. Sędziował p. Grajwoda. Pogoń Wista miny być zlo ri dy AÓBBY 
Attila Team: Quryści-takosh Legja A dlatego; 2e ia „good, a 

Rozegrany w dniu wczorajszym kuch | cami. Poza Japonią i USA, Ia. 
ACE DINETAN] między. TAVASI t K.s. dugi nie mieli już kogo do bicia, 
drużyną węgierską Attilą a kom- Warta czykom dostało się 9:2, s USA... 


binowanym zespołem złożonym z 


Cracovia |24:1] A więc Yankesi musieli 


EEI ETAREN, pod, Falonja io ky e aiaa pilke 
. 3 , L 

którzy górowali nad gospodarzami Qzatni tak gorzką, j Ai gieb -r 

technicznie i niemal przez cały Warszaw. |Przecież,. trzecie miejsce ma 

czas meczu przeważali. W zespole] Garbarnia i olimpiadzie też chyba coś znaczy, 

łódzkim doskonale spisywał się | =a 22 p. p. 


SWOBODA KLASYFIKACJI 


„Jak wiadomo, niema oficjal- 
nej klasyfikacji państw na igrzy» 
skach olimpijskich, Każd 
stwo układa sobie klasyfikacją 
taką, jaka mu dogadza. W ten 
sposób wszystkie klasyfikacje 
różnią się między sobą. Jedni 
punktują tylko trzy miejsca, inni 
sześć; jedni liczą za pierwsza 
miejsce 10 punkt, za drugie 3, 
trzecie 4 itd, inni znowu liczą 
3,2, 1 pkt Jak komu wygod* 
niej. Licząc tylko według zdo. 
bytych medali: złotego, srebrneżo 
i bronzowego, Polska jest w klas 
syfikacji w lekkiej atletyce ną 
iątem miejscu, za sobą mamy 
aponję, Niemcy itd, Licząc zaś 
punkty za sześć miejsc, Polska 
jest na ósmem miejscu. Przy tej 
punktacji Niemcy są na czwar: 
tem miejscu, Japonja- na* szó- 
stem, Nie potrzeba dodawać, że 
np, Niemcy uparcie trzymają się 
punktacji sześciu miejsc, dla nas 
zaś lepsza jest punktacja według 
zdobytych medali. Zagadnienie: 
która klasyfikacja lest lepsza? — 
jest nie łatwiejsze od... vad 
tury koła. 
misowy pozostaje do końca. Sę 
dziował dobrze p. Rettig. 
Kraków: Wisła-ŁKS 2:1 (1:0 
Mecz powyższy rozegrany w dniu 
wczorajszym w Krakowie przyniósł 
nieznaczne "— drużynie 
pi 


Rapoport w bramce, natomiast 
atak zawiódł i wykazał słabą dy- 
spozycję strzałową. Dla Attili 
bramki zdobyli prawy i lewy łącz- 
nik, zaś dla łodzian Loeby. Sę- 
dziował p. Marczewski. 


Warszaw-ka 


Sport w kilku słowach 


W niedzielę bawili w Kutnie 
lekkoatleci i lekkoatletki ŁKS-u, 
którzy wzięli udział w zawodach 
organizowanych z okazji jubileuszu 
przez Sokół, 


FRONT LIGOWY, 


Porażka ŁKS w Krakowie. 
W oszczepie Bobiński (ŁKS) 


uzyskał 57 m. w skoku wdal Pa-| W niedzielę i poniedziałek zo- 

włak (Strzelec, Kutno) 6,50 m., w|stały rozegrane w kraju następujące 

rzucie dyskiem Sas (ŁKS) 34.12 m., | mecze ligowe: 

w skoku wzwyż Kwaśniewski (ŁKS), Kraków: Ruch — Cracovia 

1,60 m. 3:1 (1:1). Ruch był w meczu z 
W konkurencjach kobiecych | Cracovią doskonale dysponowany i 


tuacje, Pom mo to pierwszą bram- jednak nie umie zdobyć bramki. 
kę udaje się zdobyć Cracovii przez Sędziował p. Schneider. Widzów 
Ciszewskiego w 32 min. W 2 min. ' 3.000. 
później Ruch wyrównuje przez) Warszawa: Pogoń — Polonia 
Włodarza. Po przerwie w 1 min. 2:0 (0:0). Polonia wystąpiła z trze- 
Urban strzela drugą bramkę, a w ms rezerwowymi w ataku. Mecz 
zwyciężyły: w skoku wdal Głażew- |atak często stwarzał na połu kar-|12 min. Buchwald trzecją dla Cra- stał na niskim poziomie. Polonia 
ska 4.85 m, w biegu 60 m. Ru-|nem gospodarzy niebezpieczne sy- 'covii. Odtąd przeważa Cracovia |grała słabo tak że zwycięstwo Po- 
sówna (IKP) 8,09 m. i rzucie dys- jgoni było w zupełności zasłużone. 
kiem Głażewska 30,14 m. Pozatem ramki dla Pogońi zdobyli: w 38 
został rozegrany mecz piłkarski F ś de Leżę "rozy wa ri 
ę ki zby ornie ram 
ssa Poona i, kiy zakon: | W ysokocyfrowe zwycięstwa mistrza Hu „Korii o Aa, 
czył się zwycięstwem Sokoła w Ł d . dziował dobrze p. Wardęszkiewicz 
stosunku 3:2. OdZ1. z Łodzi. 
* e 2 s_e Warszawa: Garbarnia — Le- 
W niedzielę został rozegrany na Mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A. gia 1a (0). Remisowy wynik 
kortach tenisowych Sokoła zgier- R Łodzi f dzieki iczst „, [meczu odpowiada siłom obydwuch 
skiego towarzyski mecz tenisowy | . Sozeprane w Łodzi mecze o dzięki czemu wywalczył zwycię- zespołów, gdyż oba wykazały rów- 
między gospodarzami a łódzką mistrzostwo klasy A, przyniosły |stwo. W pierwszej połowie Orkan | py poziom gry. W pierwszej poło- 
' Makabi. Zwyciężyła Makabi w o- wyniki następujące: zdobywa w 20 min. prowadzenie, wie Legja już w 1-ej minucie zdo- 


7 É Ą Po przerwie wojskowym udaje się bywa bramkę przez Latus'ńskiego. krakowskiej. połowie 
gólnym stosunku tx Turyści--Hakoah wyrównać przez Spałka, lecz W |Cjarbarnia za wszelką cenę d yi Wisła gra niezwykle ambitnie i zdo« 
1:1 (0: kilka minut później Miller zdoby” | wyrównania, jednak bywa bramkę pe Balcera. Pa 

W sobotę został rozegrany na a ( :0). wa decydującą bramkę. Sędziował akcje ofenzywne rozbijają się o do- |zmianie stron Durka wyrównuje, 


boisku ŁKS-u drugi finałowy mecz Rozegrany w sobotę na boisku 


p. Busiakiewicz. 
w szczypiorniaka, między ŁKS-em | WKS. mecz powyższy o. mistrz i .|zdobywa decydi bramkę przez 
a Triumiem, który zakończył się |kl A zakończył się Sokoł e. w pierwszym okresie przeważa Gar- |zdobywa decydującą ę prz 


poja Meta j 0 O nikieni > SKS,--ŁKS. 3:2 (3:1) barnia, przyczem w 4 minucie Pa- aoo Big. p. Bórwald za« 
Í í z | misowym 1:1 (0:0). Bramki zdo- i S. |zurek zdobywa wyrównującą bram- | mias ziego wyznaczonego p 
cięstwem ŁKS-u w stosunku 5:3 |byji; Kahan dla Hakoahu i Nykjel zwa póńwia SKS kę. W dalszym ciązu boa Lustgartena. 

(2:2). Ponieważ w pierwszym me- |dla Turystów w ostalniej minucie ga jest zmienna, jednak wynik re- ——— 

czu zwyciężył Triumf o tytule mis- gry. Sędz ował Bira, 


MLE WYŚCIGI KONNE 


między powyższemi zespołami. Orkan--WKS. 2:1 (1:0) dziował p. Stępień. 
w Rudzie Pabjanickiej, 


<< Orkan grał niezwykle ambitnie, | Widzew-Wima 7:4 (4:2) 
Widzew był drużyną lepiej zgra- 
Tot. zw 29 zł, franc. 14) 
t ez pierwszy okre NYCZ 6 gy II 
ima gra b, ambitnie i na- 
= RA 2:1 zdobywając eg ~ A Gonitwa V. Handicap. Nagros 


ną, lepszą technicznie 1 .wytrzy- 
malszą to też odniósł zasłużone 

bramki przez Waltera i Uptasa| Wyniki ostatnich biegów przede | gą 5000 zł. Dystans około 246 
później jednak opada na siłach i| stawiają się następująco: mir, 


bre tyły gospodarzy. Po przerwie |jednak po udanym ataku, Wisła 


zwycięstwo. Przez pierwszy okres 


pozwala sytuację opanować druży-| Gonitwa |. Nagroda 1300 z| 1) As Coeur. 

nie robotniczej, która zdobywa aż Dystans około 2,100 mtr. 2) Bobun II. 

siedem bramek, pomimo iż gra 1) Bambinó. 3) Burłaj. 

przez dłuższy czas w dziesiątkę | Tot. zwycz. 28 zł. Tot. zwycz. 20 zł, franc. 1% 

wskutek usunięcia Augustyniaka. | "a p k 18 i 14 zł. 
4 | Sędziował p. Piotrowski. nitwa Il z przeszkodami, — i 
- Nagroda 1000 zł. Dystans około Gonitwa VI. Handicap. Nar 
|| LTSG.--PTC. 6-0 (2:0) |3,000 mir. groda 5000 zł. Dystans okole 
{|  ŁTSG. górował nad przeciwni-| 1) Hariman. 2; i În zk 

kiem pod każdym względem, to Tot. zwycz. 14 zł, » Jada, 

też przez ca czas meczu mia i * 

znaczną cdi zdobywając 6 teana SOGI Płoty handicap.| 3) Rewia. 


bramek. zł. Dystans około % zz zwycz. 147 zł., franc. 29 


3,600 mir. 
| -- Wi : : 1) Latarka 
ŁTSG.--Wima 8:0 (3:0) a OSIE Gonitwa VIl. Nagroda 1500 zę 
ŁTSG grało w meczu wczoraj-| Tot: zwycz. 95 zł, franc. 33 i| Dystans około 2,100 mtr. s 
jszym b. dobrze i stale gościło naļ37 zł, 1) Kapital. 
Hiis 2 |polu karnem Wimy, która nie u- 2) Grisetie 


jata się zdobyć na skuteczny o-| Gonitwa IV. Nagroda 3000 zł.| Tot. zwycz. 44 zł., frane 14f 
pór Bramki la zwycięzcy a Dystans około 1,200 mtr 14 zł ~ 
y 


li: Veigt 5 i Francman & 5 1) Bernina. -= 
EE Stenia * orm] 


Węzierska drużyna lekkoatletyczna, która w pilce wodne na 
olimojadzie odniosła walne zwycięstwo nad przedsławicie- 
ilami Niemiee., 


= 


gie MEI 


aih . V ma 
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"” dnia, ti. 4 wrze: E svtuaciami grana będzie wręcz re- | 1440—17.00 Odezyt sportowy p t. „PI 
„Tydzień Sląska ie a edna w kościele [GDZIE SIĘ MOZNA IABAWIG? welacvjnei obsadzie: w. Niedział- dy DIEDAN HES Ara 
na terenie Zgierza. parafjalnym, a godz. 10.30 wyru-| TęąTR LETNI: „Moja panna mama“, kowska: 7. Tatarkiewicz - WOskow: |1700—17.30 Popalarny konsert symfo 
ieronia do | SZY pochód manifestacyjny orga-| ADRAIA: „ miyjski grobowiec”, ska, Brodniewicz, Grolicki, Szubert niczny w wykonaniu orkiestry Pilh 

aaee os 760 * nielatywy nizacyj, stowarzyszeń i cechów | cx prro: „Obeyrg wolna onlowaè" i Woskowski. Worst, pod dyr. Bronisla*k Wort 
TEO f ze sztandarami i orkiestrą z POd | CZARY: t, Radiostacja WPN” IL. „Arnb” Początek codziennie 6 g. 9 w:| > 55 "iav0 „O morskich potworach" 


i Sląskiego Grup > 
„ksze pegioai Saskia arie magistratu na Nowy Rynek, gdzie | nas; „Kurier rarski* — wygl. prof. W. Roszkowski. 


'gierz, Romana -< à 1. 
f 5 _„|nostąpi dchwalenie rezolucji prze- M PONEY: A 18.10—183.30 Rozmnitości. 
ate gni mie Zosię owak pa ga 0" Hy Sar nto | PAOAAAM RADJOWY, -PERTE Ziyo ie na po 
zie propagan iy Saa tygod-| nice Polski E. gaas pa E a ik 
nja zajął się miejscowv komitet Wszelkie informacje zaintereso- ; „Indviski gróbawie **. Łódź. tabów parn repy 
pòd protektoralem pana starosty wanvm udziela. Sekretarjat Magi- MINATA Eg bohaterowie”, Włarek dhia 10 sierpnia 1845-1855 Pozadanka muzycena Ka 
PF $A st a r < ŚWIATO t „Powrót z niewoli”. rola Stromenzera (0 Flecie Osaro. 
Rzewstlego, u pod ozn ją z ak rd EE s 1932 r. z scie Czar 
burmistrza Swiercza. skład ko- : a Ludo-|PALACE: „Student a Prag”. Haal t05 Ryroal : Warszawy, |10.00—22.15_Transmiaja z Salzburga 
mitele wchodzą przedstawiciele ielka za ył Ą PALNOWIOŚNIE oTyzei przyjaciele” |" bolai z Wieży Mariackiej w kra | „qp)9ł Rabearowany WP- As Mocarta 
wszystkich ugrupowań społecznych wa w Rudzie Pabja- RRSURSA: „Cham* Kawie. W praerwie Prasowy Dziennir Rada 
t politycznych Gw terenie Zgierza. ni ckiej aat h eain Wookóde ora Ndezytanie programu nal os OTI 30 Dodatet do Pr AER 
Progrem tygodnia przewiduje e KE: z dnieć diodach Dziennika Radjawego. i 
wyświeflanie odpowiednich filmów W najbliższą niedzielę, 21 b. m., | — „e LetniwP Staszi | o olekief Codafenny Przegląd Prasy | o7 -0-22.35 Komunikat Öt. Wojsk. St. 
w mieiscowyah kinach, akcję pro-|odbedzie się w parku Stefańskiego | Teatr LetniwParku Staszica. | 2545 Komunikat meteorologioz Meteorol, dla komuniiącji lotni- 


i mun - z 4 Ą ; czej 

pagandową oojkotu towarów po (Ruda Pabjanicka) Wielka Zabawa Dziś premiera świelnie wyre-| ny 235—2740 M t 
Pnedzenia niemieckiego i gdañ-|Ludowa; z szeregiem niespotyka- |żyserowanej przez St. Groliskiego | jA AE roman 83250 Wiadomości oporowe, 
skiego, akatemje, która odbędzie |nych atrakcyj, urządzona przez Zwią-|komedji Vernenila „Moja panna YI Komunikat Centralnego | 2750-2350 Muzyka taneczna. 
się fyla 3 yrześnia o godz. B-ej) zek Legjonistów w Łodzi mama*. Sztuka ta tryskająca zdro:| Biura Hydrograficznego dla żeglugi 

wiec /ór w «ali kina „Luna*. wym humorem i przezabawnemi | i rybaków. sob 


'Dżwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 16 sierpnia i dni następnych 


eatr f ; 
| Poeowiośnie amar” m $ A DBDZCIE $ ÀA 54 EJ 


W rolach głównych: Teni wan Eryck, Adalbert Schlettow, Hans Stiiwe i Albert Besserman 
g Nad program aktualności filmowe. 
"w [11-60 gr. Na |-szy Seans wszystcłe miejsca po 60 or. 


poc 
Bona es Zna naa 

— Początek seansów w dni powsz, © godz. 4 p. p. w niedziele i święta o godz. 2 p. p. Ostatni seans o godz. lu wiecz. Ceny miejsc: | —1.25, IL—90, gr. 
8 Żeromskiego 74-76. Następny program: „SALTO MORTALE“ w rolach tytułowych Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille 
o 


róg Kopernika upony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątaiem sobót. niedziel 1 świąt, 


DDOOOOOOOOOOOODC 
6046603986 | Dźwiękowe kino-teatry | 


Dziś po raz ostatni Dziś po raz ostatni sausesaoag 


ż 
INDYJSKI GROBOWIEC i[;pf;J]: 


e OTEEKELEL. swiet: K-YSIA LESNICZANKA ;: Un 


PRZEJAZD 2. SEF An Ceny miejsc popularne. a a Z 


PP WSK JRE O E  Sdk E E A ) A p E RPA 
KINO-TEATR Od niedzieli dnia 14 sierpnia i dni nast. — Chluba kinematografji polskiej! — Wielki dźwiękowiec p. t. 


A wg. arcydzieła E. Orzeszkowej, która utorowała drogę na ekran - 
R ESU RS A pięknej i szlachetnej postaci „CHAMA"- prostego chłopa, ry- 
baka, który wcielił nakaz przebaczenia i miłosierdzia. — — | 


W: rolach głównych: Mieczysław Cybulski, Krystyna Ankwiczówna, Z. Karnigielniewski 
u. Kii skiego 123 i inni. — W imponującym duecie tanecznym NORA NEY. — Następny program: „Królowa huzarów” 


| — Początek seansów; w soboty, niedziele i święta od godz. 3-ej po południu; w dnie powszednie ód godz. 5-ej po południu. - 


y letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 
Dziś i dni następnych :—: Dziś i dni następnych 


Potężne arcydzieło filmo- 
we z za kulis życia artys- 
tów kabaretowych, osna- 


te na tle poczytaćj po- 
W roli gł. Erie von Stroheim i Betty Compson. === wieści Ben Hechta. — 
Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłody 
i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 
— || Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol., w soboty, o godz. 2-Ej po poł, niedziele i świeta a godz 
12-ej w poł. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cały dzień. "===" 


Dziś i dni następnych. 


WTEM TEE 1 TERN PZA Z PCZREW KOJ 
Doktór med. = Doktór Zakłaa £ ymagrodzę za 
S ZEW CY =" H. ZIOMKOWSKI REI C H E R Stolarsko-Tapicerski Vnan 


ST. MACIASZEK mówłbym  nrow:- 


Najtaniej aty SKÓRY yi ||Choroby skórne, wenery- ul. Cegielniana Nr. 39-|wy -— Zyluszenu: 
SPOŁC Ó uL. 6-go SIERPNIA 2 | Choroby skórne, wenery- |Przyjmuje wszelkie obstalunki į re- ora” wdgkć 
w E SZEWC w a g czne i moczopłciowe. peracje w zakres stołarstwa i tapicer- - 


PIOTRKOWSKA 79. — AL KO Przyjmuje od 8—8 30 rano od 2-ej |stwa wchodzące po cenach b. przy- | Ajunezycie! Ięzy- 
TRK r» SCIUSZKI 22 do 4-ej ponot. i od 8-ej—do 9 w., UL. POŁUDNIOWA 28. „onych i na dogodnych warunkach. NG otha, 


Speelsiność: w niedziele i święta od godz. Tel. 201-93, UWAGA! Na składzie posiadam go» | ma 15 zańzin wol- 
detaliczna aprzedał zalówek trwałych na wodę. — 10-ej do 1-ej w poł. Przyjmuje od'8—11 rano iod 5—8 towe meble, sypialki, Sto- | 53," eroaa 


Dla pań oddzielna poczekalnia. |w. w niedziele i święta od 9—1. łowe, oraz gabinety. 


Dla niezamożnych ceny lecznic. | Dla niezamożnych ceny lecznic. e- ERIE 
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CENY OGŁOSZEŃ: u ze u a BZ si CENY PRENUMERATY: 
. =iPi" MITY Ni M =", . —— 


i wiersz milim. (strona 10 łamów» 10 qr, ogłoszenia drodna n gr 
wyraz, narmnielsze zł. 100 dla poszukujących pracy 5 gr. naj- 


|sze le 60 tr. — Osloszenia zamiejscowe O 5) vroe- ! 
orożel. lirm zsgramicznych o 100 proc. drożej Za terminowy cruk ogloszeń, komunikatów i ofiar admin:stracja nie odpowiada.  Niestęcznie w Łodzi zł. 360, x odanszeniam do domu. Na prowin- 


O mylki, które nie zmieniają zasadniczo treści ogłoszenia, nie obowiczuą wydawnictwa do powtórzenia tedo oszenia iub cji sł. 450 — Prenumoratę przerwać żna tylko i 5- 
zwrotu za płaty O o OE OOO JOOSGODO DJ z E aa o . 7 E i 
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